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T y  jes te ś  ob cy , cudny Pan, z m onoklem  w oku. 
M yślę o T o b ie !

Mam ty le  snów , tyle szalonych m arzeń o zmroku —
I co ja  z nimi z r o b ię ? .. .

C o w ieczór p iszę list, by go nie w ysłać z rana!
Dużo niem ądrych słów  
Do C ieb ie , obcego Pana.
A potem m yślę zn ó w :

M asz szare, szare oczy  i je s te ś  cudny bez w ątpienia.. 
A le  có ż :
N ie wiem —  ktoś T y  
I nie znam T w ojego  im ie n ia ...

Japoński z ło ty  smok z nad n iskiej otom any 
Już dawno o tem w ie, że mówię ci „kochany“ . . .
M oże w e ś n ie . . .
A  może nie w e ś n ie . . .

A  wiesz ? . . .
Z b iłam  figurkę z te rra k o ty ... ,
B o  śm iała się,
Ż e  raz p łakałam  za T o b ą  z tę sk n o ty ...
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Mam trzy czerw one tulipany,
Mam usta gorące 
O grom nie I

K och any) K o ch an y !
M o je  usta C ię  p o cału ją , ja k  n icz y je  ! 
M oje ręce C ię obejm ą za szy ję  ! 
Przyjdź do m n ie ...

Z  witrażu cień fiołkow y p a d a .. .
D ziś będę blada, bardzo blad a —
1 ty lko  czerw one ran y :
U sta  i trzy tu lip a n y ...
O , przyjdź do m n ie !

P ob lad ły  u s t a . . .
O d patrzenia
Na drogę w kurzu tumany 
Z ja śn ia ły  w itraży k w ia ty ...
U sch ły  czerw one tu lip a n y ...

Jakżeż  m iał przy jść ten ukochany, 
N ie znając m ojego im ienia 
1 drogi do m ojej k o m n a ty ? ...
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III

K siężyc był w pełni i rzucił się na szyny 
I p rzejechał go pociąg bez k o ń c a ...
B ez  k o ń ca . . .
Bo zobaczył m oje  usta —
U sta niekochanej dziew czyny —
I zapłakane oczy —
O czy oślepłe, ja k  od s ło ń c a .. .

W ierzby zielone
Co dnia topią się ze mną w je z io rz e .. .  
Jak  morze
N iebieskie jest je z io ro .. .
A  może
Ja k  Pana oczy zasęp io n e .. .

■
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IV

N iech  Pan
Porzuci p łoch ą  baletnicę!
Nie mogę znieść, że ona Panu bliska! 
M oże ja  też potrafię giąć się,
I tańczyć, ja k  odaliska,
I k o c h a ć ...
A  m o że?...

W ięc proszę mnie w ziąć za n ie w o ln ic ę ...

U  nóg Panu się położę 
B ez sztyletu .
Będę karm inow ać usta
I będę pusta
Jak  tam ta —  z b a le tu ...

C hce P a n ? ...
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V

Ja  wiem, że Pan m yśli o niej i o swym buldogu —  
A nie o m nie :
W ie m !
A le czem  mam C ię zd obyć,
Czem ? . . .
T y  obcy  P an ie  1 .. .

Codzień
Siadam  na kanapce w rogu.
Z  początku cichutko i sk rom n ie.
A  potem  zaciskam  ręce, m arszczę brwi 
I usta gryzę do krw i.
W reszcie  późno w noc 
Zasypiam  na dyw anie.

A dumny markiz z gobelinu 
Je st b lad y .
Jakb y  od n iechcen ia  baw i się gardą 
Szpady —
C hw ilę patrzy na m nie z pogardą 
Przez lornion szylkretow e,
W reszcie  odw raca głow ę —
O n, dumny m arkiz z gobelinu,
K tóry  dotąd we śnie 
C ałow ał mi usta —
I mówi, krzyw iąc s ię :
—  „O d w ielu, w ielu dni
—  Nie od w czora,
—  Je ste ś  na m iłość chora,
—  Ja k  dziewka z gminu 1
—  Fi donc“ . —
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VI

Szukam  Pana po ulicach,
Po kaw iarniach i restauracjach h o te lo w y ch ... 
Poznaję ludzi now ych 
I pytam  ich  o P a n a .. .
I mówię o sw oich ta jem n icach
M aleńkim  dzieciom , które n ic n ie w ied z ą ...
M ów ię im : —  W iecie?
Jestem  zakochana!
W y kochacie B ozię? Bóg je s t  najm ądrzejszy  1 
O n je s t  tak sam o mądry 
I je s t  n a jp iękn ie jszy  
Na całym  św iecie !
W  każdą noc ciem ną
M ów ię paciorek  już tylko do Niego
I m odlę się,
M odlę o Niego sa m e g o ...
C hod źcie Go szukać ze m ną!
Jego  nigdzie n ie m a ...
M oże G o w asze czy ste  oczy gdzie z o b a cz ą ? ...

A  dzieci się  na m nie patrzą w ielk iem i oczym a 
A  potem  p łaczą 
Z e  m n ą ...
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W iesz? P a ją k  się w plątał w w łosy m o je .. .  
T o  s z c z ę ś c ie ... Zam knę je  w obu d łoniach ! 
Na skroniach
Kiedyś poczuję usta T w o je .. .

W iesz? W id ziałam , ja k  gw iazda sp a d a ła ... 
Sp ełn i się . A  m yślałam  o T o b ie .
O T o b ie . . .
Ż em  Ci się o d d a ła ...

I
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II

Jesień .
W e w łosach  mam pełno liści. 
Czy się ziści 
S e n  ?

M iał oczy we łz a ch  całe 
T e n
Z  b a jk i królew icz we z ło c ie .. 
Ł u b in y  od szronów b ia łe .. .  
W e w łosach mam pełno liśc i.

W iem .
P rzejdą m iesiące ca łe  
W  tęsknocie. —

14
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III

K to  C ię  ca łow ał, że masz we krwi usta? 
Kto Ci tak w zburzył w łosy?
W ierzę w sny.
Śn iła  mi s ię  studnia pusta 
I T y -
I zachmurzone niebiosy.

Czy T y  od p ieszczo t jesteś taki blady? 
P atrz! Masz na p iersiach  ślady:
R óżow e p ó łk s ię ż y c e ...
Czy Ci od p ieszczot tak pobladło lice?

O d p ocału n kó w . . .
O d pocałunków  
Różow e p ó łk sięż y ce . . .
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G zieś b y ł ?
K to C ię  upił p ieszczo tą  ?
P rzecież nie do m nie Ci tak w argi płoną ? 
C zy je  Ci w łosy fa lą  złotą  
Na p iersiach d rżały?
Jaką  stroną
Sze d łeś z je j  domu w dreszczach cały  ?

G dzieś b y ł?
K to  C ię up ił słow am i ?
Nie m oje  imię szepczesz nieprzytom nie... 
N ocam i
Nie o m nie śn isz ...
Nie o m n ie ...
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Noszę T w o je  spojrzenia, ja k  kradzione klejnoty. 
Mój z łoty  1 
Mój je d y n y !
Skradłam  szczęściu  g od ziny !

N oszę w zanadrzu truciznę —  słow a T w o je ...  
N oszę myśl o T o b ie .. .
Co ja  z ro b ię ...
T ak ie  puste p o k o je ...

A wszędzie kwiaty T w o je ... 
A  w szędzie myśl o T o b ie ...  
Co ja  z ro b ię ...
Co z ro b ię ...
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VI

M oże to ja  jestem  ta dziew czyna czarnow łosa, 
K tóra podobno już um arła?

Przyszła  do C iebie nocą 
G orąca —  naga —  bosa 
I od eszła  bez grzechu 
Przed północą.
I n ie  d ałeś je j nic 
Nawet jednego uśm iechu 1

M oże to ja je stem  ta  dziew czyna czarnow łosa, 
O  k tó re j pam ięć się z a ta r ła ? .. .
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Mam piętnaście lat 
I wiem  coś o szczęściu  z ba jk i.

W ięc buduję sobie dom ek z kart.
Znoszę do niego poduszki, haftow ane złotem , 
Do palenia opjum b łęk itn e  fa jk i 
Z  lapis lazuli.
Na ścianach w ieszam  złote napisy Koranu
1 mieszkam
T am
Ja , dziew czynka płocha,
Z m arzeniem  o Panu.
I n ic nie wiem o tern,
Z e  Pan inną kocha 
1 inną co noc do siebie tu li...

I widzę w srebrnych luster cieniu,
Jak  om dlew a P ana cudna głow a 
W  m oich dziecinnych ramion p ie rśc ie n iu .. .
I słyszę każdego rana 
Słow a,
K tóre mnie ze snu budzą p ieszczo tą ...
—  D ziecino k o c h a n a !
—  M o je  ty z ł o t o ! . . .
I n ic nie w iem  o tern,
Ż e  to nie m oje usta Panu rozkosz dały.
Z e  potem
N ie od m oich p ieszczot m artw iały 
Panu oczy w zatracen iu ...

DOM EK Z  K A R T

21
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I nic mi nigdy szczęścia n ie zakłóci 
W  m oim  dom ku z kart!

W ięc niech Pan na niego nie dm ucha! 
Z achw ieje  się i przew róci —
I będą leżeć na szarym obru sie z płótna 
Z niszczone karty od kabały  —
K tóra była sm u tn a...

22
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G O D Z IN A

W io sn a !

A le nie w spom nienie 
K w itnących brzoskw iń i agrestó w !
Nie zagaje  i tarniny —
B iałe , ja k  dziewczyny 
Na pierw szy bal idące —
P e łn e  szelestów  
Jedw abnej tafty.
Nie hafty
Jaskrów  i z łocien i na zd eptanej ł ą c e !
N ie pieśni p szczół na fio łkach , ani z ło te  osy 
M iodem  pijane 
I w jego jasn e w łosy 
Z a p lą ta n e . . .

N ie !

Ja  wiosny w spom nienie 
W yniosłam  z hotelow ego gabinetu.
Na służby zgiętych  postaci —
Z  szelestu banknotow ego biletu, 
K tórym  się płaci 
Z a  m ilczenie.
Z  tego lęku, żeby nas nie w idzieli —  
Z  kurzu starych, gotyck ich  fo teli —
Z kolorow ych witraży 
I z je g o  sp łonionej twarzy —  
C h ło p ięce j m łodej twarzy.

23
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O , kw iaty I O, m otyle 1 
O , b ia łe  dziew czyny!
O , piękne duchessy z portretu ! 
Z a w szystkie w asze w iosny,
Z a  wszystkie cudne chw ile 
Nie oddam te j jed n e j godziny 
Z  gabinetu ! ! !

24
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P R O Ś B A

O , pozwól G o k och ać, Pani S 
W szak m oja m iło ść nie rozłączy W as!

T o  i cóż, żeśmy ob ie  czarnow łose?

Ja  mu tylko przyniosę 
W iosnę w dani I 
W iosnę i u rod ę!
1 najszaleńszą śm iałość sw oich u st!
Z  pod chust
W yłuszcze piersi m oje m łode —  
l osza le je  raz!
Jedyny raz!

Może to jego szaleństw o o s ta tn ie?
M oże ta krótka, p łocha 
M iłość —  to Jego ostatn i żar ?
W szak  O n mi nie pow ie, że mnie k o c h a . . .  

A  Pani usta m ają  inny czar —
Niż m o je . . .
I Pani taka do m nie niepodobna.
T ak a  dobra —  a taka smutna i ż a ło b n a ,. .

25
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BAL M A SK O W Y

Pójdziem y na bal m askow y.
P an będzie sm ukłą, bladą damą 
Z  czasów  Stan isław a A u g u sta ! 
C ieniutką w pasie 
I w robronie I
W  srebrzysto-białym  altenbasie . . .  
U karm inuje Pan usta,
O b lecze  w m itynki d łonie —
W eźm ie perukę pudrow aną,
A  loki zwisną w koło  g ło w y !....

Pó jdziem y na bal m askow y!
J a  będ ę ja k i książę blady —
M oże z portretu V an D ycka.
B ęd ę m ieć sztylet z rubinami 
I żadnej n ie dopuszczę zdrady!
W szak bal m askowy jest, ja k  b a jk a ! . . .  
Pan uda, że mnie trochę lubi 
1 d łoń na mem ram ieniu złoży.
Z resztą będziem y w tłum ie sami —
1 w tłum ie tak się wszystko g u b i! . . .

A  potem  —  skryjem y się w lo ż y ...
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P ana oczy —  dwa zam arłe jez iora  
Dwie m rozem  skute szyby.
A gdyby
Można je  stłu c m ocną d ło n ią ? ...

W ię c  już się nigdy nie zapłonią 
D łonie ch łodne ?
O d w czora
Jak iś  cień stan ął m iędzy n a m i. . .  
M iędzy ciep łem i ustami 
M yśli ch ło d n e . .  .
Od w c z o r a .. •
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U Ś M I E C H

Na stoliku poszarpany kw iat —  
N iedopita filiżanka herbaty —  
Jed yn y  ślad !

Ja  w iem , i e  Pan  już nie w ró c i. . .
1 że Pana kw iaty 
Z w ięd n ą do ju tra .
A  rogowy guzik od pana futra, 
Guzik wdeptany w puch dywanu —  
W ym iecie pokojow ą —  i w y rzu ci. . .

A  ja  —  zapom nę o p a n u . . .

30

http://rcin.org.pl



W IE C Z O R E M

O w inięty w czarne, luźne futro —
Pan odchodzi —  znudzony mą c n o tą ... 
C hciałabym , żeby Pan w rócił ju tro —  
A le przecież nie poproszę o to I

Pan b y ł d zisia j taki dziw nie b la d y ...  
Pan za siln ie twarz m iał pudrowaną I 
Mam na sukni pudru b ia łe  ślady —
1 mam suknię tu gdzieś ro z erw a n ą ...

C ały pokój p achnie jesz cz e  p a n e m ... 
P achn ą styx’em  skaleczone p a lce  —
Bo P an  b y ł dziś tak źle wychowanym, 
Z e  mi d łonie pokaleczy ł w w alce  . . .

Pana niem a. O d szedł Pan znudzony, 
O w inięty  w sw o je  czarne f o k i . . .
N a u licach gaz już zapalony 
I u cich ły  dawno Pana k r o k i. . .

T w arz ukryłam  w skaleczone r ę c e . . .  
P achną s ty x 'e m . . .  I teraz żału ję.
Z e  już Pana nie zobaczę w ięcej —
1 że nie w iem , ja k  Pan c a łu je . . .
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D Z I Ś

Nie dla C ieb ie  dziś o w ładzy marzę ! 
W szak om inąłeś m nie, ja k  p rzechod zień ! 
T a k ich , jak  T y ,
Co pragną usta m oje zacię te  
C ałow ać —  je s t  codzień 
B ez liku l

W szyscy m ają  jednakow o cyniczne twarze,
Jednakow o w cięte
G arnitury
1 jed en  rodzaj żurnalowego sz y k u !
1 wszystkimi gardzę jed n ak ow o!

Sm ucisz się ?
P o p a trz ! W iosna na nowo !
Z  trzaskiem  p ękają  kasztanow e pąki, 
Lśniące od w onnej p olitu ry!

Ż ycie się b a w i!
W ianki kaczeńców  rozsypie na łąki,
W  pióropusze rozdm ucha bez,
W ło sy  Ci w iatrem  pow ichrze —
Pokaże oczy od łez  
M odre, jak  pióra pawi —
I poszepnie sło w o n a jc ich sze :
—  „ K o c h a n y ! . . .“ —

Nie smuć się 1 
Ż y cie  się  b a w i!

32
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Jak  kasztany 
Rozpęknie Ci na nowo 
U st d ziew częcych k w ia t!
T w o ja  p ieszczota  wargi rozkrw awi —
I odejdziesz w ś w ia t ...

A za T o b ą  m o je j wzgardy now e s ło w o ...

33
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Ż Y C I E

P iękny daim jo w złotym  palankinie 
P ali w onne fa jki 
I m yśli o ustach kobiety  
N ie z b a jk i.

W  bam busowym  lasku kw itną irysy.
M ają liście , ja k  sztylety —
S ą  piękne i w iędną bez s ło ń c a .. .

M ała  księżniczka
Nudzi się  w gronie dygnitarzy.
Ma kaprysy 
B ez  końca.
0  czem ś m arzy,
Z a  czemś z tęsknoty 
G in ie . ..
Nie nęci je j  kimono 
W  złote sm oki,
A ni cack a  z terrakoty,
A ni szelesty  w ach larzy . . .
N ie straszny bożek o ś m io o k i...
Z a  wzorzystą zasłoną 
Leży.
W yryw a m ałym  kolibrom  piórka tęczow e, 
Rozdziera b ia łe  go łęb ice  —
W reszcie  p ła cz e .
A  o św icie,
K ied y gong uderzy,
Znów  ma chm urne lice
1 kaprysy now e —

O , ż y c ie !

34
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D W A  W IE C Z O R Y

B ia ły  cień ibisa
Patrzy na siebie w lustro jeziora 
I w skrzydłach, ja k  w kolebce 
W odę kołysze i p ieści.
D łoń  pani 
Zw isa
Z  m armurowej p oręczy .
Piękny pan klęczy  
C ału je  dłoń i s z e p c e . . .
1 sz e p ce . . .
W iatr w m im ozach s z e le ś c i . . .

O , u sta l O , różow e ak a c je  I

A  przyszłego w ieczora 
B ia ły  ib is  odfrunie z nad jeziora . 
P iękna pani w gondoli 
Na lagunie
Pow ie starem u m ężow i, że woli 
B lask  tęczy
K lejnotów  —  i grono gości —
Niż pana,
K tóry z w dziękiem  k lęczy  
I mówi tylko o m iło ści! —

O , bry lan ty ! O , gwiazd k o n ste la c je !

35
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W  P U ST Y N I

O , nocy parna i p ijana!
O , piaski lo tne, p iaski g o r ą c e !
O , cicho k lęczące 
Dromadery 1 
O , płom ienie 1

W  Tw oim  nam iocie spałam  do rana. 
A  teraz jad ę  w drogę 
D aleką, jak  w spom nienie
0  T o b ie  . . .
1 pachnę T w o jem  ciałem .
K tó re już p ieszczą gibkie ba jad ery  
W  nam iocie b iałym  . . .

O , cicho k lęczące drom adery)
O , pochylone 
C ienie
Palm  daktylow ych!
O , p łom ienie)
O , płom ienie nocy  podzw rotnikow ych) 
O . T w o je  usta nieodgadnione I

36
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NA DANCINGU

Z  dancingow ych w itraży,
Z  futurystycznie pokreślonych ścian  —
Patrzą zm ęczone o czy  stylizow anych d a m .. .

Skąd  się tu w ziąłeś — T y , smutny Pan,
0  bledziutkiej tw arzy
Z  oczym a dziecka, które nie zna grzechu ?
W szystko, co ch cesz , ja  Ci dam 
Za jeden cień  Tw ego uśm iechu!
Za pow ichrzone w łosy,
T w o je  czarne w łosy —  - 
W szystko, co  chcesz, ja  Ci dam !

Jak  p ija n e  osy
Skrzyp ce w u stach  b r z ę c z ą ... b r z ę c z ą ... S za le ją

tam buriny.
Godziny
U piły  się muzyką i tańczą w s te c z .. .
U p iły  się  pogięte damy ze ścian
1 zeszły  z w itra ż y ...
U p iły  się m oje oczy  i tańczą po T w o je j tw a r z y ...
Po T w o je j sm utnej twarzy 
D ziecka, k tóre n ie  zna grzech u . . .

C ałą  sieb ie Ci dam —
Z a jed en  cień T w ojego  u śm iech u !
C ałą  sieb ie  Ci d am !
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CZARNA KOTKA

W ię c  jestem  kotka, czarna, leniw a 
Od pieszczot b ia ły ch  rąk w czoraj wpółżyw a.
Dziś o zmroku 
C zaiłam  się do skoku 
Na m iękkie k o la n a ...
M rużąc złote ślep ia i drąc pazurami ob icia  ścian 
C zekałam  na sw ego pana.
A  m ój pan
Z a ję ty  dziś nowem  autem  i podróżą —
R ęką, która w czoraj g ładziła  mój lśniący w łos —  
W ym ierzył m iędzy ślepia bolesny cios.

O ch , przecież z bólu pow ieki sam e się m rużą...

P rzyczaiłam  się, a potem , ja k b y  nigdy nic —  
Przez okno —  h y c!
Uniosłam  swą kocią niedolę 
W  dzikie ogrody, w dzikie pole,
Dziką drogą —
G dzie tylko dzikie koty chodzić m ogą —
A  nie m ój piękny, kapryśny pan.
I ca łą  zniew agę ukryw szy w ogonie —
Nad brzegiem  dzikiego parowu 
O bm yśliłam  zem sty p la n :
Jutro , na rudej kanapie 
Pozw olę mu się  p ieścić znowu.
L ecz  te  b ia łe  d łonie 
Do krwi p o d ra p ię l..
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PA N  Z  T E N N IS’A

O n — to jest śliczny Pan z ten n isa , 
Rozchwytywany przez kobiety.
A le on koch a tylko życie 
I szare p iłki, i rak ie ty .

W idziałam  go raz w A g rico li:
Jest opalony, szarooki.
Sp o jrzen ie  padło na mnie zgóry,
B o przecież on je s t  tak w ysoki!

Nozdrza mu drżały, jak  u konia, 
K tóry na stepach się rozbiegał 
B y ł w białym  tennis’owym stroju ,
A  b ia łe  p łótno tak przylega!

M iał trochę rozw ichrzone w łosy 
I m iał rękaw y zaw inięte.
I zobaczyłam  silne ręce  —
Hen —  aż po ło k cie  od słon ięte !

I wtedy pom yślałam  sobie 
T ak  cichusieńko, tak głęboko —
Ż e chciałabym  b y ć tem i dłońmi 
R az uniesiona tak  w ysoko,

B y z od ległości pocałunku 
Popatrzeć w oczy przezuchw ałe 
1 by mu szeptem  m óc do ucha 
Pow iedzieć jedn o słow o ś m ia łe ! . . .
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U P A Ł

Na tenn is’owym, rozpalonym  korcie,
W  rozruchach rakiet i p iłek  szerm ierce,
A m oże tylko w złotym , ciepłym  piasku — 
G d zieś zagubiłam  sw oje m ałe s e r c e . . .

I już n ie m ogę „ready" odpow iedzieć,
K iedy mi hasło rzuca se rw u ją cy ...
R akiety  dziwnie zrobiły się ciężk ie ,
P iasek  od s ło ń ca  sta ł się za g o r ą c y .. .

A ch , Boże 1 — Czemu nie m ożesz zam ienić 
P iasku —  na m iękkie , syryjskie kobierce ?
I czem u nie ch cesz ukarać człow ieka,
K tóry dla żartu ukradł m oje s e r c e ? . . .
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B A J K A

Tennis też może być b a jk ą !
A  ja  ba jek  um iem  ty le !
Ludzie są ja k  b ia łe  kw iaty,
A  p iłk i —  b ia łe  m otyle!

S iatka, to ten mur zaklęty,
K tóry dzieli nas —  dwa kw iaty . 
L ecz od czegóż są m otyle,
K tóre mi Pan przyśle w sw aty ?.

Pan, królew icz tennis’owy,
A  ró j p iłek  —  Pana św ita!
O , napewno „tak“ odpowiem . 
K iedy mnie się  Pan zapyta!
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ZAZDROŚĆ

O n grał dziś z jak ąś śliczną damą,
A grał, jak  gdyby o swe ż y c ie ! . . .  
Patrzałam  na nich bardzo długo, 
Patrzałam  z poza krzaków s k r y c ie ...

Rzucał je j razem z p iłk ą  uśm iech,
A ona mu go odsyłała.
A  takie m iała dziwne oczy,
Jakb y  za chw ilę zem dleć m ia ła . . .

Nie m ogłam  znieść te j gry szalonej, 
G dzie każdy ruch b y ł, ja k  p ieszczo ta! 
G dzie każdy skok je j b y ł drapieżny, 
Jak  skok zaczajonego k o ta !

Poszłam  a le ją  kasztanow ą,
A cień  na p iasku poszedł ze m n ą ...
1 ch ociaż  to je s t  popołudnie —
T ak  mi je s t  jakoś dziwnie c ie m n o ...

1 ciąg le  widzę court tenn is’a 
I siatkę słońcem  w y sreb rzo n ą ...
1 m am  uczucie szarej piłki,
K tó rą  gdzieś w krzakach zag u b iono ...
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NIEWOLNICA

Na z palisandru rzeźbionej łożnicy,
W  cieniu  kotary z Smyrny, czy Bassory 
Spoczyw a pan m ój, książę b lad olicy  
O d m ych śm iertelnych pocałunków  ch o ry ..

W  d eseniach  cudnie rzeźbionej łożnicy —  
W  załam ach ciężk ie j, purpurow ej mory, 
G ubią się m yśli dum nej niew olnicy.
Co ni m iłości nie zna —  ni p o k o ry ...
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M N ISZ K A

Ż y cie  mi jeg o  serca nie dało.
Cóż po m nie było na św iecie?
Stałam  się m niszeczką białą  
W  białym  k o r n e c ie ...

K ocham  teraz pożółkłe psałterze 
I cienie k la w isz y ...
I te  m onotonne pacierze,
K tórych nie słyszy 
D obry B ó g . . .

ja k ż e  dawne godziny rozłąki 
Z e  św ia te m ...
Jakiż ponury klasztorny p ró g ...
Chrystus ma tak ie  b ia łe , zim ne stopy — 
T a k  cichutko grają św ięte organy ...
Z  ołtarza w on ie ją  m ięty  i hyzopy 
Jakb y  z nad łą k il 
Boże k och an y 1 
Jakb y  z nad łą k i . . .

H e j, wy m ięty, pow oje I 
M acierzanki!
H e j !
O n ma tam wino i kochanki,
A  ja  łzy  sw o je !
H e j, wy bluszcze, p ow oje!
H e j!
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W  gruzach jak iegoś m arzenia 
Pogrzebała  serce ,
D zieciństw o i w spom nienia.
1 stąpa teraz przez bruku k ob ierce  
Pusta,
L ekka i kolorow a,
Jak  balonik dziecinny.
W szystkim  od daje sw oje usta 
I dla każdego ma gorące słow a.

T ak  trwoni lata.

A  św iat je s t  dla n ie j dziwnie inny 1 
Śm ieszny i k o ś la w y !
O dkąd p ogrzebała  serce 
N ie w ie —
Czy ona dla św iata —
Czy św iat je s t  d la je j  z a b a w y ...

DZIEWCZYNA ULICZNA
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M A Ł A  B A L E T N IC A

Je ste ś , jak  m ała baletnica,
K tóra n ie m a już tańczyć dla k o g o ... 
S iedzi w starym  parku na kam ieniu —  
A  park je s t  ciem ny, ja k  ta jem nica —
I ^nie ma dróg,
Bo niem a kto chodzić d ro g ą ...

O p arła  g łów kę na ram ieniu,
A  nóżki zw isły  nad cystern ą.
G dzieś grucha dzika gołęb ica , 
Jaszczurki się ca łu ją  w cieniu .
A  ona m yśli, czy  je s t  B ó g .. .

Jesteś, ja k  m ała  baletn ica ,
K tóra n ie ma już tańczyć dla kogo . . .  
K och ała  i była w ierną —
A  kopnięto ją  m odnie obutą nogą 
I w yrzucono za p r ó g ...
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KOSOOKA DZIEW CZYNKA

Pam iętam , ja k  k laszcząc w  ręce ,
Tańczyłaś przed choinką 
I cieniutkim  głosikiem  śpiew ałaś kolendy 
T y , m ała, kosooka dziew czynko I

A  teraz ruchem  w ytraw nej kokoty 
Przeginasz ponad głow ą ręce  
I patrzysz na sw oje błęd y ,
Jak  na nieprawdziw e k le jn o ty ,
Których nie zdejm iesz z sieb ie za nic w św ie c ie !

A oczy masz, ja k  dziecię,
K tó re  n ic n ie w ie i n ic nie p a m ię ta !
A  czo ło  jasn e masz ja k  św ięta.
T y lk o  T w e usta z korali 
W  jakim ś zabobonnym  pośpiechu 
R ozchylają się  ciągle do nowego g rz ech u !
T ylko  T w o je  b ia łe  d łonie 
Drżą ja k  kwiaty pod biczem  
U lew y
A lb o , ja k  m ew y 
O szalałe  od fali,
Co je  ch łonie.

1 niczem
N ie przypom inasz te j dziew czynki 
Z  białego dworu —
K tóra tań czy ła  w około choinki 
W ig ilijn eg o  w iecz o ru . . .
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P A N I

Pani czeka na rogu alei —
M nąc zw iędnięte od m rozu narcyzy.
D rżą na w ietrze zim ow ej zawiei 
Pani toku czarn e p a ra d iz y l...

Otulona w płaszcz srebrzystych ch inchili —  
Czeka Pani na rogu ulicy.
A  „on“ m oże i w łaśnie w te j chwili 
Ćmi cygaro w dortoirze baletńicy!

A lbo w klubie kończy p artję  pokera 
1 o Pani rendez-vous n ie p a m ię ta ...
O ch , a w Pani tak serduszko z a m ie ra ł... 
Pani p łacze? Pani taka z z ię b n ię ta !...
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W I O S N A

Utkam  Ci p o śció łk ę 
Z  w ierzbowych kotków , z w róblich pogubionych piór 
M ój Synku!
Z łap ię  Ci p szczółkę,
Z ło tą  pszczółkę z słom ianego ula,
Co m a nóżki jeszcze od snu koślaw e,
1 zaniknę ją  w p ałacu  z b ło ta  —
I w koło zbuduję mur,
Mur ze sło ńca , z słonecznego złota —
T o b ie  na zabaw ę,
Mój Synku!

Pozbieram  w szystkie szkiełka 
I skrzydła zeszłorocznych m otyli 
D la  C ieb ie  na k le jn oty !
Dam  Ci pierścioneczek ot, tyli.
B ędzie w nim p erełk a  —
K ropla soku 
Z  śniegułki.
Syneczku m ój z ło ty !
A  może chcesz m ech z zeszłego roku 
1 trochę w yblakłej bibułki 
Z  za babcinego o k n a ? ...
H e j! H e j!
P olecim y w zagajniki 
Poszukać skóreczki węża 
Dla syneczka na bu cik i!
1 p ręcika —  i oręża 
Na T w e p rzyszłe w ielk ie b o je  —
Z ło to  m o je !
Sk arby  m o je !
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S K A R B

N apisałeś list do mnie na wodzie,
Syneczku!

Z budow ałeś mi zam eczek w ogrodzie,
W  którym kw iatki nie m iały  k o rz e n i...
I p łakałeś, że w naszym  ogrodzie 
W szystko z w ię d ło ...
Ż e  już niem a z ie le n i...
Ż e  w nim żadna nie kuka k u k u łk a ...
I p łakałeś, że list T w ó j na wodzie 
W  takie srebrne rozpłynął się k ó łk a .. .

A pam iętasz ?
W  pokrzyw ach przy murze,
W  kupie gruzu, pajęczyn, kam ieni —
Skarbu dla mnie szukałeś —
Jed y n y!
1 łap ięta  zraniły  Ci róże,
1 pokrzywy sparzyły n o ż y n y ...

T ak , jak  w b a jc e !
Jak  w b a jeczce  —  Syn eczku !
Sm ok to róże, to te dzikie, złe ró że!
A  złe wróżki, to pokrzywy przy murze. 
Strze la j do nich z m oich kolan 
Z  g a n e c z k u !. . .

P rzy jechałeś raz na krześle —  „w k a re c ie “ __
Z  takich krain, co się nazw nie pam ięta !
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Gdzie są tylko same lata i w iosny!
Przyjechałeś z prom iennem i oczym a 
I w ołałeś już zdaleka —  rad osn y ;

„Mam dla c ieb ie  skarb najw iększy na św iecie ! 
—  Masz, przyw iozłem  ci to, „czego n iem a" —
I podałeś mi puste ła p ię ta . . .
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BRYLAN TO W E PA ŁA C E

M oże kiedyś, w przesłoneczne rano 
Znów  Tw e rączki mnie uchw ycą za w łosy —  
Przyjdziesz „śpiu ńciać" z m atkuleńką kochaną 
W  tak ie j d ługiej koszulinie i b o sy ...

Będziesz pytać o w szystko —  „a p o co ?" —  
C o Bóg ro b i?  Czem u ja b łk o  czerw one?
Czy się  gwiazdki od deszczu nie zb ło cą  
I czy  kulki są na zawsze sku lone?

P otem  będę C ię u bierać bez końca, 
W ydm uchiw ać z m ydła bańki m ydlane,
C zesać w łoski takie z łote, ja k  z słońca —• 
T ak ie  T w oje —  T w o je  w łoski kochane!

T alerz  z m lekiem  będzie dla nas jez io ro . 
G dzie je s t  na dnie zaklęta ry b eczk al 
Z jesz  śniadanko za jask ółk ę chorą 
1 za m yszkę zjesz ły żeczk ę  m leczka!

Synku z ło ty ! M ój jedyny Syneczku!
K to C i bajk i K iplinga do spania 
O pow iada? A kto w złotym  piaseczku 
Św iat rysuje i kogutki od gania?...

K to  dziś z T o b ą  w trzy k ijk i pow ozi?
K to  tłum aczy, co  w kom inie tak  gada?
I z kim mówisz p aciorek  do B ozi —
I kto C iebie do snu codzień układa?
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W szystkie T w o je  rysuneczki —  p ajace —  
L eżą rzędem na dnie w p u d ełecz k u ... 
W szystkie nasze brylantow e p ałace 
Z am ieszkuję sam a je d n a .. .
S y n e c z k u !...
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KRÓLEW ICZ TUPTUŚ

Z a siedmiu górami, za siedm iu rzekam i,
M ieszka królew icz Tuptuś z czarnem i oczam i.

Nosi z z ło cisty ch  włosków  królew ską koronę 
I z złotego papieru berło w ystrzyżone.

Po swem królestw ie jeździ na koniu drewnianym 
A lbo pływ a okrętem  w piasku rysowanym.

Ma p a łac  z srebrnych nici, p ereł i granitu —  
P a ła c  taki w ysoki, że aż do sufituI

Co w ieczór na zielonym , syryjskim  dywanie 
Z  całym  przepychem  gości papierow e panie.

W  łupinach od orzechów  p iją  czekoladę, 
K rólew icz je s t  różowy, a panie są b la d e .. .

S ied zą  wytwornym  rzędem  na m ałej kanapce 
1 m ają brudne buzie po p iaskow ej bab ce.

A królew icz im prawi takie słodkie słówka,
Ż e n ie jed n ej od tego obryw a się głów ka.

P otem  niania w ym iata w półpodartych gości 
I papierow e panie, blade od m iło ś c i ...

Czasem  królew icz Tuptuś toczy  w ielkie w ojny —  
Zdobyw a w szystkie gwiazdy i O cean Sp okojny.

I zw ycięzcą w róciw szy z w ojennej obław y —  
Z dobyte gwiazdy daje lalkom  do zabawy.
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I na drewnianym  koniu cw ału jąc  przez błon ie  
R zuca w koło k lejnoty i gnie się w ukłonie.

O , bo O n je s t  bogaty, je ś li  pytać o t o !
W szak jeg o  uśm iech droższy, jak  najczystsze z ło to !

---
A  Jego oczy w arte są św iata połow ę I 
Jego  oczy są przecież czarn e, brylantow e !

O n jest jeszcze  bogatszy, ja k  króle niew ierce.
Bo ma w łosy ze złota  i ze złota serce !II
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